Zasluga bez ostrogi drzymie i mnićy słynie; 


AZETA LITERACKA. 


Warszawa 4. Czerwca 1822, 


5 TE ro Lecz gdy ią krytyk ostrym swym bodźcem zakole, 
REUK Jeniusz wyżéy wzłata i świetną gra rolę; Ez 
Doa Jm go bardzićy ćmią,, z blaskiem tym większym się wyda, 


Cynna winien swóy zaszczyt prześladowcom Cyda. 
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i Boileau, 


POEZYA. 


s.) Assarmot, syn Jektana, Praprawnuk Sema 
oPraszczur . Noego, narodów  Sarimackich 
Patryarcha. 1821 — 2) Hymn do Boga, — 
3) Sybilla; Poema historyczne we cztórech 
pieśniach. We Lwowie- u Woyciecha Nie- 
bylskiego. 1818. z godłem:  Złevocate ʻani- 
mos; moestumąue timorem < mittite; forsan 
et haec olim meminisse Juvabit. Virg. Æn 
EE ac e Md ira ENE A angives 
"Religiia i miłość oyczyzny należały od dawna 
do naygodnieyszych przedmiotów rymotworstwa, 
One natchnęły także autora powyższych poezyy 
mocą uczucia, szczytnościa mowy i wdziękiem 
wićrsza, które duszę czytelnika czcią i podzi- 
wieniem napełniaią. Jak dziennik Oftlii w Gö- 
tliego Wahdwe waudtschajten, połącza owe płody 
wspólny tych uczuć węzeł ,, który porównywacby 
można do owćy czerwonćy nici. która jednoczy 
koronne okręty angielskie, - Dzieła te wytrwały 
probę przez ogień , w którćy miernóść niszezeie, 
a doskonałość tem mogcniey zayniuic umysły, i 
mistrza mimo chęci nawet z ukrycia na iaw wy- 
prowadza albowiem bezimiennie wydane były. 
Sybilla, to obszórne 
skromny autor nie myślał nawet drukiem ogłosić, 


wzniosłe poema; które 


,*) Recenzya ta wyięta iest z pisma Góttlngische gelehrte 
Anzeigen, 32. Stuck 1822m Uumieszczainy ią tu w 


chodziło po caléy: Polszcze z rąk do rąk winie 
zliczonych rękopismach, przedstawiając: smutnym 
umysłom wielką przeszłość narodu w tak żywych 
i unoszących obrazach, iż dzieło to stosownie 
do powszechnego życzenia, przez nieznaiomego 
we Lwowie'*) u Miebylskiego wydane zostało. 
Na początku stoia te słowa wydawcy do autora; 
odpuść nam nasze winy. W przedmowie zaś mówi 
wydawca z podziwieniem 0 tem poemacie . które 
już; w roku 1800 napisanć było; a naprzeciw 
skromności autora stawia powszechne Życzenie, 
aby tak ehlubny: pomnik oyczystćy muzy stał się 
przez wydrukowanie powszechną własnością, i 
nadmienia, że Cesarz Alexander w pismie, któ- 
rém Poete mianuie Biskupem Krakowskim, uczcił 
wyraźnóm uznaniem owo wzniosłe uczucie miłości 
oyczyzny, którego nieraz dał dowody. 

W krótce rozgłoszone zostało, (o czém w 
prawdzie tylko badzo mało:osób niewiedziało ) że 
autorem Sybilli iest Jan MWoronicz. Ta krótka 
historyczna wiadomość 0 wyyściu na widok pu- 
bliczny tego poematu, nastręczaiąc rzadki przy- 
kład skromności polączońćy z tak znakomitómi 
zasługami, wskazuie nam oraz prawdziwy punkt 
z którego to dzieło uważać i oceniać mamy. 
Bliższym powodem do tego arcydzieła była sławna 
świątynia Sybilli w Puławach, wznosząca się 
w pysznym ogrodzie Xiążąt Czartoryskich. : Tam 
znayduią się świetne pomniki starożytnóy sławy 
Polaków, zćbrane znacznym makładem kosztów 
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(wiernym przękladzie, iako zdanie zagraniczne, |B) Wiadomo, iż mieysce druku zmyśloce. 
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ìi staranności, iak n. p. miecz Bolesława Chro- 
brego szczerbiec zwany, którym przy zdo- 
byciu Kiiowa w złotą bramę ugodził i t. p. 
[e drogie wspomnienia przenikaią umysł poety; 
natchniony ich wielkością ukaznie nam szeregiem 
w źwierciedle  bohatćrskich wydarzeń świetne 
epoki starożytnych dzieiów plemienia Polskiego. 
O wartości tego arcydzieła dawno już świat Toz- 
strzygnął ; co się mnie tyczć (mówi Recenzent) 
wyznaię, iż, lubo cudzoziemiec, przy każdóćm 
iadnak odczytywania odkrywałem w tym Poe- 
macie iakby w obfitych kopalniach złota, coraz 
nowe bogactwa i piękności, i że co do niektó- 
rych mieysc iakićm iest n. p. przekleństwo zdray- 
ców oyczyzny, obce literatury nic podobnego 
nie wskażą. Na samym iuż początku z przemowy 
do kumeyskićy Sybilli, przeczuwać można szczyt 
nego ducha całości. 3 

Hymn do Boga iest świętym psalmem, który 
podobnie owym żałobnym pieniom przy wodo- 
tryskach Babilonu, podnosić ma umysły nieszczę- 
ściami Oyczyzny znękane, i natchnąć ie nowa 
dzielpością. « Ze łzami zbiiżamy się do oltarzów 
twoich, o Boże! Ty iesteś zawsze ieszcze naszym 
Bogiem, i będziesz obrońcą „cierpiących. — « to 
iest myśl główna tego hymnu, Gdy pewnego ra- 
zu stary Polak z pokorą odmawiał te modły; prze- 
ięty gwałtownóm uczuciem padł bez duszy u stop- 
ni ółtarza, 

W Assarmócie złożona iest spuścizna, którą ten 
praszczur ludów sarmackich pokoleniom moim 
zostawia. « (nota waszym żywiołem, a rzemiosłem 
sława» Te są słowa spuścizny , 'którćmi każda 
zwrótka się kończy.  Niepodobna „iest. rzecza, 
mówi niemiecki recenzent, oddać w moim ię- 
zyku szczytność obrazów. równie iak moc i wdzięk 
pojedynczych wyrażeń ; chcę ia tu tylko ile mo- 
ności wiernie, wyłożyć myśli porządkiem , jakim 
następuią ipo schie.: Na płaszczyznach Sennaaru 
około Babilonu rozsyła stary, Assarmet (według 
podania ) dzieci swoie ażeby zakładały „państwa 
sarmackie; duch iego wieszczy sięga przyszłych 
wieków, -a objawiaiąc losy następnych pokoleń, 
` błogosławi im oraz i daie ostatnią swoię spu- 
ściznę. Po tym wstępie umieszcza recenzent siedm. 


e 


pierwszych zwrótek wiernie przełożonych, a pa- 
stępnych pięciu daie treść zwięzłą i iasną.— 
(Obacz Pamiętnik Warszawski Dmóchowskiego z 
roku 1805 z miesiąca Maja. str. 246.) 5 | 
„Dalćy_tak rzecz prowadzi: W podobnym du- 
chu ukończył poeta wielkie bohaterskie poema, 
nad któróm od- wielu lat już pracował, lecz 
teraz dopićro" uiektóre wyborne próby "drukiem 
ogiosil—Jagiełłowie.  Osnową tego dzieła są mia- 
nowicie czyny -wsławionćy swoićmi rządami fa» 
milii Jagiełłów, a główny bohater wychodzi w 
tryumfie z walki wiedzionćy z swoią miłością 
I z fałszywómi” współczesnego pogaństwa Bò- 
gami. ~ 

Autor Assarmota urządził pałac Biskupów 
krakowskich na Muzeum, że tak powiem, dzie- 
iów polskich; sale rozległóy budowli wyobrażaia” 
w malowidłach różne ich epoki. Dla porównania, 
czyli - raczćy dla wyiaśnienia przytaczam tu, 
mówi- recenzent, `z opisu pałacu Biskupów kra- 
kowskich świeżo z druku wyszłego, te miano» 
wicie szczegóły, które Assarmota i iego przepo- 
wiedzeń naybliżćy się dotycza. W sali, która nay- 
dawnieysze po części baieczne wieki dzieiów 
polskich przedstawia, znayduie się nad kolummada 
napis; Antiquam exquirite matrem, Na straga- 
rzu *) wyobrażony iest Assarmot, iak wychylony 
z obłoków rozdziela kraie między sarmackie na- 
rody. Widzieć tu można rycerską zbróy da- 
wnych Sarmatów i ich przechód z Azyi do Eu. 
ropy od gór Kaukazu; równie znaydnią się tu 
przedstawione znakomite zdarzenia z starożytnych 
dzieiów Krótów polskich, iak n.p. Lecha I, Kra- 
kusa 1-i H, Wandy, Leszka III i IV, Popieła itd. 
Slup z ńapisem: Erepti salwete Penates Zawićra 
przedstawienia z dzieiów następnych Królów, 
iak n.p. Mieczysława, Bolesława. Chrobrego i 
innych, a wszystko urządzone przez. pełnego ta- 
lentu malarza Stachowicza , według mistrzo- 
wskich wzorów, ktore Smuglewicz w Rzymie 
wydał.-— Oddział z napisem: Queis petas et prisia 
tdes et gloria legum obeymuie z pomiędzy na- 
stępców pokolenia Assarmota tych szczególnićy 
którzy około ugrantowania i rozkrzewienia chrze- 
ściańskićy. Religii w Polszcze znakomite położyli 


< 


( 

sasługi.—- Wyrazy: Qui “duram “inventas vitam 
* egcoluere per’artes prowadzą do pomników nay- 
gnakomitszych uczonych Polaków, którzy byli 
w'ezęści / członkami akademii krakowskićy. Za- 
łożenie téy akademii przez Kazimierza Wielkiego 
"rozpoczyna Szereg tych obrazów. '( Porównay 
i wyborną historyą krakowskiego uniwersytetu przez 
Sołtykiewicza).— Następuiący oddział: Quique pii 
-ates et Phoebo digna locuti  Obeymute celniey- 
"szych poetów ż Assarmota potomków, n.p. Łu- 
kasza Opalińskiego , Stanisława Leszczyńskiego, 
Stanisława Orzechowskiego; Piotra Skargę, Ko- 
„chanówskiego ' i Sarbiewskiego.— Jda za ńićmi 
obrazy bohaterów polskich z napisem Qut'caram 
ob: patriam pugnando vulnera passi; wraz z przed- 
stawieniem pokoiu zawartego w Chocimie. Wy- 
obrażeni tu są Zelisław, Skarbimierz, Jan Tarnow- 
ski, Jan Zamoyski, Chodkiewicz, Żółkiewski , 
Czarniecki, W poczet ten wchodzi także posąg 
wybawcy Wiednia Jana III z podpisem: Tureya 
 prostrata— Europa liberata." Do następnych przez 
Assarmota ` wspomnianych znakomitych “epok 
-dzieiów Polskich , równie iak do szeregu królów 
«i Biskupów Krakowskich, prowadzą te ważne j 
pełne znaczenia wyrazy. = Hejet gi? 
Que regió in terris nostri non plena laboris! — 
"Forte dabit nobis haec patria fama salutem. 
Nadniienia tu jeszcze Recenzent, 1ż pomniki 
Królów polskich, znayduiące się w zamkowym 
Kościele Krakowskim wychodzą w pysznćy edy- 
cyi w Warszawie pod tytułem: Monumenta Re- 
gum Poloniae Cracoviensią, 1 kończy temi słowy: 
« Oby to piękne przedsięwzięcie, któróm szczegól- 
niéy. Radca Stanu Sierakowski i zasłużony Linde 
kieruia, znałazło godne przyięcie i dostateczne 
wsparcie. » 


Oeuyres dramatiques: de J. W. Goerke tradu- 
ites de l'allemand, précedées June notice 
cv biographique et litteraire- sur: Goethe, par 
-Cousin, Paris 82r. 
Niemiecka literatura wciska się gwaltćm do 
Francyi. Jest rzeczą uwagi godną iak wiele 
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yNiemcy "nabieraią / znaczenia u Francuzów, któ- 
rzy naukę ięzyka niemieckiego iuż za szacowną. 
część „uczónćy a nawet gdzie niegdzie i wył- 
szóy edukacyi uwałaią. Pomimo licznych osób 
poiedynczych, które tak gruntownie do tćy li- 
teratury przystępuią, cały hawet naród Żywo'się 
nią zaymuie, z powodu tłumaczeń oryginalnych 
pisarzów niemieckich. Od dawna posiadaią Fran- 
cużi wytłomaczonego wybornie Gesnera i Winkel- 
mana; mieli cokolwiek z dzieł Góthego, Wielan- 
da, Szylłera, Baggesena it.d. lecz nabranie gu- 
stu do ich poezyi poczyna się dopiero od 
wyyścia dziela Pani Stael, w którćóm udzielenie 
wiadomości o Niemcach, ich sztukach i umieię- 
tnościach, stało się dla Francuzów  szacownym 
skarbem. W tym względzie i Niemcy powinni 
mieć naywiększa wdzięczność, dowcipnéy au- 
tora, równie iak ićy poprzednikom Panom Fi 
lers i Constant. Zdanie wielkiego dowcipnego na- 
rodu nie iest rzecza oboiętna; iest to owszem wy- 
padkiem ważnym w skutki obfitym, że długo oży- 
wiane przesądy i niewiadomość muszą nakoniec 
ustępować  usiłowaniom  wzaiemnćy oświaty, 
Niemiecka literatura nabywa życia nowego, sta- 
ie się enropeyską a tem samém ważnieyszą dla 
swóy oyczyzny, gdy się wciska w szranki ięzy- 
ka i ukształcenia, które pomimo dowolnych zdań 
naszych, są nawet w dniach dzisieyszyck za pa- 
nuiące w Europie uznane. Jeźli Francuzi po-- 
stępować -będa iak zaczęli, nastapi w krótce w 
ich całym sposobie myślenia i ukształcenia rę- 
wołucya umysłowa, która równie iak i polityczna 
daleko ich zaprowadzić może , a podobno nawet 
daléy nad obręb który nayzuchwalsze domysły 
iuż teraz oznaczaią!— Wszystko co tak długo 
o Frauncuzach mówiono i pisano, stanie się za 
niewiele łat, bayka; a przez te wzaiemne działa- 
nia literatury, nawet i Niemcy, może  prędzćy 
niż im się to zdaie, będa innémi w swoich po- , 
stępach, i uie iedna z dawnych przygan lub po- 
chwał iuż im więcćy służyć. nie będzie mogła-— 
Gdy niedawno tłumaczenie Szyllera 1 Szeks 
pira (który teraz iuż nie iest poczwarą ale nay- 
Śśmielszym geniuszem) pomyślnie pószłojwe Fran- 
cyi , zjawia się teraz i tłumaczanie dramatycz- 


3 „Szyllera. 


-wiedliwie 
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nych dzięł , Goethego, pisarza, któremu przed, 
„wszystkiemi nazwisko. poety, i niemieckiego po- 
ety przynależy. .Wrzeczy.. saméy_: dopiero to z 
jego dziełami otrzymali Francuzi ducha litera- 
| tury niemieckićy. Oni sami to w krótce pozna- 
ili, tém delikatném czuciem które im iest tak 
właściwe; w upodobania publiczności iako i 

w zdaniu krytyków Goethe daleko iest wyższy od 


tłamaczenienie dzieł dramatycznych Goethego » 
zastanowią każdego gy sobie przypomni że nie- 
mi wydawca przemawia do tych - Francuzów, 
którzy dotąd wstrętem ku obcćy literaturze 
„przeięci, prócz swoich pisarzów innych wzorów 
nowoczesnych niedopuszcali: To oznaymienie, 
„któremuby Fryderyka Wielkiego. lub Woltera za 
czytelników życzyć należało, zaczyna Cousin w 
następuiacy sposób, 

«Epoka, w którćy obce literatury  zaczy- 


naią zjawiać się we Francyi, w którćy spra- 
ooenioby przekład dzieł dramaty- 


«znych Szyllera ściąga uwagę publiczności na 
teatr niemiecki a krytyce i naśladownictwu 


nowy zawód otwiera, epoka ta iak mniemam, 
nie oboiętnie 'uyrzy wychodzące na iaw drama- 
tyczne dzieła sławnego Goethe, którego za nay- 


| doskonalszego reprezentania niemieckićy szkoły 


| tragicznóy uważać można. W rzeczy samćy, Goethe, 


y nasz współczesny, który teraz żyie w Weimarze, 
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pełen siły i geniuszu w 72. roku życia swego, 
| był od początku świadkiem przeistoczenia które 
"Lessing na niemiecki teatr wprowadził on sam 
był iedna, z naydzielnieyszych sprężyn tego prze- 
istoczenia, widział rozmaite iego stopnie i wszy- 
stkie rozwinięcia, był zawsze na czele iego roz- 
licznych poruszeń, bynaymnićy niezawisły od 
kierunków które tworzył lub prowadził, zawsze 
wyżćy nad własne pisma i nad inne, zawsze 
oryginalny a dla tęgo i rozmaity, nieznający 
innego przewodnika ani Żadaćy innćy ustawy, 
iak samą własciwość różnych przedmiotów któ- 
re jeniusz iego obeymował, i rozmaitość cza- 
sów, „których obraz wystawiał. Na przemiany 
klassyczny iromantyczny, nie ograniczał on mo= 
cy wyobraźni i pcezyi na iednym z tych rodza- 


Słowa któremi Pan Cousi  oznaymia. 
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iów. Jfi genia w Taurydsie iest naydoskonalszym 
ma starożytnóy. Tragedyi, tak. iak, Goetz. z 
Berlinclingen służył za rys dramatycznych bra- 
zów śrzedniego wieku. / Goethe  iest. paeta. nie- . 
mieckim który. czuł maywięcćóy że. poezya. jest i 
beż granic, że wszystko wolno ićy kreślić i że 
ieśli ma nosić pęta iakiego oznaczonego.. rodzaiu 
lub przybierać kolor tego lub owego: czasuz--w 
tym razie musi wraz z ofiarą wolności «i niepo- 
dległości, swóy naywiększy powab utracić. Muza 
teatralna wywołuie podług upodobania: obycza- 
ie z Taurydy lub Szwabii na widownią, dwór 
Ferrary, rynek Bruxelli i ciemną komorę gdzie 
badania i wątpliwość wyobraźnią Kansta: „pod- 


zegały i w obłąkanie. wprawiły. s sPlenność 4 roz- 
maitość „są własnościami ióy mocy; może ona 


wszystko wystawić byle tylko wiernie. Na tem 
to właśnie zależy nienaśladowny talent. którym 
Goethe celuie nad, swych  współzawadników, +a 
szczególniey nad Szyllera. który „swe naylepsze 
sztuki iemu ,„ iest: winien... Wallensztein 1 Wil- 
helm Tell są naśladowamiem . Goetza «z Berli- 
z5 Przed Goethem; nigdy. Szyller niewy- 
niósł się do téy surowćy metody „dramatycznćy, 
Ten sposób wystawiania iest tak czysty iż ginie 
przed powierzchownym wzrokiem, i to iest wła- 

zaletą. Tylko. rzeczy i -same 
są sz s w ziełach Goethego sam nawet 
poeta pozostaje za obrębem swych tworów. - 
W tym wzgłędzie Goethe równa się nayczystszym 
poetom starożytności; iest on Homerem 'Trage- 
dyi i Homerem który nie wiek poiedynczy ale 
wszystkie wieki, wszystkich ludzi i namiętności 
"wystawia, a to wsposobie tak od siebie rożnym 
iak są o:łmienne te czasy do których ci htdzie 
należą. 

P. Cousin dowódzi tym wstępem i dobrze 
iest obeznany z widokami Niemców i że poznaie 
o co rzecz idzie. Aby nie s stać się niesprawic- 
dliwy względem iego usiłowania, które ż nie- 
zliczonemi - trudnościami walczyć musiało, trze- 
ba nie tylko uważać * na postępy -które w tym 
zawodzie zrobiono ale i na punkt z którego na ten- 
ze zawód dostać się można, 


śnie iego naywięk 
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JEOGRAFIIA. 

Wysokośc łańcucha gór Himalayskich. 

Towarzystwo Azyatyckie na posiedzeniu swóm 
wd, 17. Lutego 1821 wysłuchało rapportu 0 pra- 
gach. kapitana. Hodgson, i Porucznika Herbert 
względem miary trygonometrycznćy środkowego 
łańcucha gór „Himalayskich. Ważne to pism 
zawiera: 1) Obraz fizyczny tych okolic, i opis 
narzędzi do dzieła tego używanych. 2)Szerokość głó- 
wnych stanowisk w liczbie pięciu, wyrachowaną 
w skutku 122 obserwacyy wysokości słońca lub 
gwiaza— 3) Dlugość iednego stanowiska podług 
obserwacyi satelitów Jowisza. 
podstawy 27,000 stóp. 5)Siatkę 121 tróykątów 
6.) Tablice wysokości nad poziom morza 38 
wierzchołków gór okrytych lodem: naywiększa 
wysokość, 25,589 stóp angiels: naymnieysza 16,043 
stóp. Góry himalayskie maią 20 przeszło szczytów, 
wyższych na Chimbraso. Rosprawa, o sposobach 
wymiara kończy to dzieło. g 


4) Oznaczenie 


Voyage en Sicile i t d. Podróż do Sycylii 
odbyta wr. 1821. przez Augusta de Soyve. 
w Paryżu 1822. 3 tomy z mappą. 

| Krótki zbiór historyi naturalnéy, polityki, li- 

teratury, archeologii i przemysłu w Sycylii, oto 

są przedmioty podróży P. Szyve. Pierwszy tom 

i większa część drugiego obeymuią opis wędrow- 

ki autora. P. Sayve okrążył Sycylia płynąć 

naprzód od Palermo stroną zachodnią; dla uzu- 
pełnienia zaś podróży, z trzech punktów drogi 

w kraczał wewnątrz lądu. Nie ominął żadnego 

3 mieysca o któróm co ważnego dzięie przywo- 

dziły ani żadnego ciekawego pomnika, aby go 

nie dał czytelnikom „poznać. Każdego miasta 
poczatek, etymologia iego nazwiska, celnieysze 
iego zaburzenia polityczne, lub naturalne, iego 
starożytne i tegoczesne pomniki, obyczaie i cha- 
rakter mieszkańców, przemysł rolniczy i ręko- 


dzielny, botanika, mineralogia, i geologia i t. p. 


wszystkie te rzeczy zaymowały uwagę i pióro 
' autora w każdóm stanowisku iego.podróży. 

W drugim tomie opisuie on szczegóły da- 
wnćy orgąnizacyi politycznóy Sycylii, i konstytu- 
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cyą 1813. r. Kilka kart tomu trzeciego poświę< 
ca naukom w szczególności, i wzmiance © Sj 
cyliyczykach którzy się nićmi wsławiłi; nasiępu- 
ią uwagi ogólne nad wulkanami, i rys histo- 
ryi sydyliyskićy. 

Stąd się okażuie iż wielka mnogość przedmio= 
tów, oiakich autor mówić zamierzył, zmuszała 
go do zwięzłego ściskania rozmaitey treści w układ 
dzieła wchodzącóy, A lube widać w. nim nieco 
pospiechu, są iednak mieysca celującę, iakoto: 
podróż na Etnę i uwagi ogólne nad wulkarami. 
daleko przewyżsżaiące tę część pisma, w którćy 
iest rzecz o historyi sycyliyskićy. — Podróż na 
Etnę powinna się podobać dla stylu zdolnego 
sprawić mocne wzruszenie, Uwagi iego 06 wul- 
kanach interesuiącemi są dla naturalistóp; roz- 
biera om tu iaśnie, i dosadnie zdania o przy- 
czynach formowania się 1 wyrzutu wulkanów. 
oaza 


? FILOLOGIA. 


Essai sur les prépositions- considęrćes surtę- 
ut geographiquement. etc. czyli nowy do- 
datek do grammatyki greckićy przez J. B. - 
Gail 1821. r: w paryżń. 


Odtad iak schronieni do Francyi Hie- 
ronim ze sparty , Grzegorz č Andronik, przybyli 
nauczać ięzyka greckiego w uniwersytecie pa- 
ryskim, ięzyk ten zaiął uwagę i usiłowania wie- 
lu niezmordowanych uczonych. Zdawałoby się 
że po tylu latach, i po tych ciągłych ipracach i 
badaniach, wszelkie w tćy mierze trudności, pov 
winny bydź iuż wyłożone, i naymnieysze odcię- 
nia stylu tak dobrze zrozumiane, iak zą czasów 
|Peryklesa. Lecz fałszywe systema, tłumaczenia 
Faá nieębaczność, lekkość, wprowadziły, lub 
zostawily liczne błędy, i wiele ieszcze potrze= 
ba środków, aby wszystkie były poprawione; 
Pierwsi grammatycy a nawet i starożytni, nie mg 
gli wszystkiego powiedzieć. Ci, że nie sądzili 
bydź potrzebnóm tlumaczenie wszelkich szcze 
gólów ięzyka, którym tak długo mówiono, któe 
rym mowią ieszcze, i który zasługuje w istocie 
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ćwiczyli się w sztuce trudnóy w pośrod mło- 
dzieży chciwóy nauk; że im zbywało czasu dla 
nadania dostatecznego porzadku i iasności w 
wykladzie swych prawideł, i że wreszcie zbywa- 
ło im częstokroć na owym duchu filozoficznym 
który sam tylko iest zdolny poddać pod regu- 


ły teoryczne niezliczone rozmaitości ięzyka. Na- |. 


stępni uczeni zaięli się dopełnieniem gram- 
matyk greckich , a rozwiązane watpliwości , 
sprostowane błędy uczyniły naukę tego ięzyka, 
dokładnieyszą i łatwieyszą do poięeia, — Autor 
nowego dodatku do Grammatyki niemało przy- 
łożył się do postępu tćy nauki, : przez liczne 
śwoie dzieła elementarne, i filologiczne w 
których równie okazuie się iego duch badaw- 
ezy, iak chęć !stania; się użytecznym. 

Pabliczne szkoły, nowe odnoszą korzyści za 
wydaniem każdego dzieła tego męża, 
całe życie uczył się dla tego aby nauczał dru- 
gich, i niósł im w hołdzie doświadczenie na- 
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FILOZOFIA. - i 
Vie et aventures de Robinson Crusoć i t. d. 
Życie i przypadki Robinsona Kruzoe przez 
Daniela De/oe; tłumaczone z Angielskiego 
przez. S. Hyaeinthe i Fan Effens; nowe 
„wydanie, ozdobione portretem autora, kar- 
tą podróży Robinsona i 18 rycinami; po- 
przedzone opisem życia De/oego, wolno u= 
maczonym z,Chalmersa przez d: G.Labaune. 
w Paryżu 1821 u Ferdiera 2 Tomy w 8ce. 


+ 


Robinson iest znany powszechnie ; lecz mniéy 
sa znane niektóre szczegóły oiego autorze. . Defoe 
jstrawiwszy większą część życia swego na pisaniu 
dzieł, któreby imienia iego były zapewne- nie 
przesłały do potomności, wydał przy końcu 
swego zawodu litierackiego, dzieło, o którego 


który przez | nowém wybornćm. wydaniu Fraucuzkićm do- 
nosimy. Przypadki Don Quichotta są także osta-- 
jtnim płodem pióra Cermantesa który zaczał od 


byte długą i usilną pracą nad Xenofontem, Tu- napisania wielu sztuk  teatrałnych, powieści i 


tydydem; Herodotem, Teokrytem, nad całą pra- | wierszyków , powiększćy części bardzo miernych. 


wie starożytnością grecką. P. Gai ogłosił iuż | Współcześni Cerwantesa niepoznali się na zaletach 


drukiem dwa dodatki do grammatyki greckićy , | przypadków Doz-Quichota i dópiero przed pięć- 
traktat o idyotyzmach i traktati o oznaczęniach. | dziesięciu laty umieli Hiszpanie ocenić to nie- 
Traktat zaś o prepozycyach, któremu autor skro- | zrównane dziefo. Przeciwnie zaś Życie Robin- 
mny dał tytuł Essay równą ztamtćmi ma ce-|sona Kruzoe zaraz 
nę podwzględem użyteczności. Łatwo widzieć iak! zrobiło wrażenie, lecz własność iego zaprzeczano 


wielkiey uwagi powinny bydź prepozycye w ię- | autorowi. Byli tacy którym zdawało się widzieć 


zyku, gdzie one tak liczne i rozmaite nadaią|w tomie pierwszym „dowcip Steela iednego » 
wyrazom cieniowania.— P. Gail oświadcza, iż | wydawców Spektatora; inni mniemali że całe 
w dziele swoićm objaśnia częstokroćtexta za po-|dzieło wyszło z pod pióra Lorda Oxford; inni 
mocą kart ieograficznych i że nawzaiem „karty j nareszcie nie mogąc zaprzeczyć stylu Defoego » 
ieograficzne poprawia według textów. Jestto|twierdzili że on tylko rozszerzył dziennik pewne 
dowcipna myśl przybierać ieografiią w pomoc| go Selkirk maytka Szkockiego, który zostawiony 


grammatyce; i wrzeczy samćy prepozycye, iak wszy- 
stkie wyrazy pierwotne miały w przód znaczenie fi- 
zyczne, nim wyrażały okoliczność pod wzglę- 
dem moralnym. Aby więc wytłumaczyć ie do- 


kładnie, potrzeba udać się do ich źrodła, a w| 


tym razie karty jeograficzne nayrzeczywistszćmi 
są dowodami. 
karta kuli ziemskićy taka, iaką mógł wyobrazić 
starożytny Geograf Aristagoras z Miletu; Scythia 
i Liba podług Herodota; Hellas czyli Grecya i t.d. 


W końcu dzieła znayduie się | 


przez swego Kapitana za nieposłuszeństwo na 
wyspie Fernandcz, w r. 1707. do Anglii od. 
wieziony został. Takowe waśnie, skutki po- 
dłćy zazdrości zatruwaiacéy ostatnie lata życia. 
Defoego: są teraz słusznie osadzone, a dzieło iego 
przeszło dwieście razy tłumaczone lub naśladó- 
wane, iest ieszcze roskosza młodzieży, i zawsze 
się podoba ludziom. światłym, którzy w nićm 
słuszne oddaią pochwały bezprzysadnym a tak. 
rozmaitym i tak zaymuiącym wypadkom. 


po wyyściu z druku wielkie . 


£ 
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PISMA PERYODYCZNE. 


The -Paris monthly of british and continen: 
tal. litterature. — (Pismo .peryodyczne  an- 
"gielskie < wychodzące w Paryżu w zeszy- 
-4ach' miesięcznych o 200. stronnicach:) 
74822. Ga EI x 


"Powaraystwo złożone z uczonych Anglików ba= 
wiących w Paryżu przedsiewzięło zamiar. wyda- 
wania dziennika, maiacego obeymować, artyku- 
ły. 2 naycelnieyszych pism peryodzcznych wy- 
chodzących w Anglii, iako też zdrową krytykę 
Dobór 
ryałów ma bydz w, nim ściśle , przestrzegany. 
Pierwszy zeszyt wydańy d. 15. Lutego 1822. 
zawiera wiele ważnych artykułów, powiększey czę- 
ści z dzienników angielskich, akote: r: Zdanie 
sprawy ;opodrożach P. Humboldt, poprzedzone 
krotką przemową' wydawcy.— 2- Obraz stanu 
więzień w Auglii,— Uwagi nad; przysada iaka zwy- 
kle panuie „w malowaniu. obrazów, dzieło  ulo- 
zone przez sławnego poetę Campóellm=. 4. Przy- 
iemne wspomnienia na widok niektórych. części 
Tońdyna.— 5. Rózbiór:/ nowych tragedyy. Lorda 
Ryróna — 6. Artykuł o podróży P. Craven w 
Neapolus— 7, Uwagi o sławnym kompozytorze Ros- 


znakomitszych dzieł francuzkich. mate- 


sinim *).—" Opis Kanady przez Howisona,—8: Roz- 
bóynik morski.—ġ. O' dziele P. Eyries r1. Spór 
międży Byronem, a Soutlejem.-—- 1a. Artykuł o 
pamiętnikach Xięcia de Lauzun (orygi.)-— 13. Pety- 
cya P. Lovcday, (znana co do przedmiotu z Ga- 
zet politycznych. — 14. Opisanie Tomductou.—15. O 
Tragedyi Syl/a,— 16. Oryginalry rozbiór tragedyi 
Paria. Artykuły o polityce, o teatrach francuz- 


km i angielskim, rozmaitości literackie i nau-|- 
kowe, ogłoszenia dzieł, poezya, nekrołogi, mał- | 


zeństwa, i t. d.— 
Ztego tu spisu rzeczy, widać że dziennik ten 
jest ciągiem artykułów nader interesuiaccyh, których 


by nie można dostać we Francyi i w innych| 


kraiach Europy bez wielkich kosztów i trudności. 


O — m n N E N AAC OPRSIECY 


*) Wyiątek z tych Uwag umieszczony będzie w je- | 


dnym z następuiących Nrów. 
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` "TOWARZYSTWA. 

Przed dwoma blizko laty, utworzyło słę pod 
opieką Króla Angielskiego,. nowe Towarzystwo 
literackie różniące się swym zakładem od wszy- 
stkich innych towarzystw londyńskich, za zwy- 
czay wolnych 'i utrzymuiących się tytko ze skła- 
Przedsięwzięto ono zache 
wyznaczaiąc im pensye r 
nagrody, a król ma coroczńie znacznych w tym 
celu udzielać” funduszów. Podług prospekut po- 
lityka 1 duch "stronnictwa są zupełnie obcemi, 
towarzystwu. 


dèk swych: członków. 
cać ludzi uczonych; 


Skutek okaże czyli ludzie zasta- 
zeni, obrażiwszy na swoje nieszczęście Ministrów 
będą mieli udział łask towarzystwa, i czyli 
 pochłehbstwo nie będzie pićrwszćm do nich pra- 
wem. 'Fowarzystwo to składać się będzie z zbioru 
osób: z których każda maymnićy o złp. na rok 
płacić iest. obowiązaną. Pomiędzy paypierwćy za 
pisanymi są trzey xiążęta krwi Królewskićy, ta 
iest Xiaże York ,* Kłarencyi i Kanbridge;. 9. bi- 
sknpów; prezydent sprawiedliwości .4óbott; Ba- 
rometowie Johnstone ; „Fierney, Aucłand, Con= 
greve 1, w, i- Będzie ustanowiony Komitet nieusta= 
iacy do utrzymywania: interesów "Towarzystwa, 
potćm przysaątpi Towarzystwo:do'wyboru 10. człon- 
ków przybranych którzypensya z kassy Krolewskićy' 
, pobierać maia; z resztą nie iest ograniezóna liczba 
uczonych tak rodaków, iak eudzóziemców którzy od 
stimego Towarzystwa udarowani będą. Co rok. roz- 
dawane będą nagrody za dzieła uczone w jakim 
bądź pisane przedmiocie, a takowe rozdawanie 
nagród iuż się w r.b rozpocznie. 
/Fowarzystwo wynagradzac 


Jeżeli to nowe 
będzie tyłko ludzi 
zasłużonych a pogardzi miernością i“ podstępem, 
stanie się niezmierńie dla nauk użyteczńćm. 


PIĘKNE KUNSZTA, 

Antiquités grecques i t. d. Starożytności 
greckie, czyli uwagi nad szukaniem ża- 
bytków w Grecyi, Jonii, Arckipelagu gre- 
ckim, wr. 1799. i w latach następnych, 
przez Hrabiego H/gin, z piecią dodatka- 
mi, tłumaczone z angiel. na fran. w Bru- 
xelli .1820.— w 8ce. 

Zbiór ten nader ważny pod względem hi- 
'storyi sztuk pięknych starożytnych 1 tegoczesnych 
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zawierc przekład dzieła wydanego w Anglii w 
r. 1812. przez Lorda Elegia pod tytułem Moha- 
randum, w którćm on wykłada plan przedsięwziętych 
t. 1798. badań swoich w Grecyi, ich skutki, i wy- 
kaz nieocenionych bogactw, iakie sprowadził do 
Anglii. Znane są one z opisów danych. przez 
Millina, Wiskontego, t Quairemere de Quinci. 
Ci trzey sławni mężowie udali się umyślnie do Lon- 
dynu aby ośobiście widzieć i ocęnić te arcy- 
dzieła sztuki greckićy, W dołączeniu do pisma 
memorandum zmayduią się naprzód dwa listy P. 
West Prezesa królewskićy awademii malarstwa pi- 
sane do Lorda Elgin: daie w nich swoię opi- 
nią otym pamiętnym zbiorze, i o wpływie jaki 
mieć powinien na postęp sztuk w Europie a 
szczególnie w Anglii iako kraiu, który pod tym 
względem bardzo %ię opóźnił. Potem wzmian- 
ka o Fidyaszu i iego szkole podług podania 
starożytnych, tudzież stosowny do: przedmiotu 
_ dodatek, po którym następuią uwagi, P. Mil- 
lina o płasko-rżeżbie Partenonu, sprowadzonćy 
przez Chaiseul-Gouffier i złożonóy w muzeum Lu- 
wru gdzie się dotąd znayduie ale niewłaściwie 
umieszczona w fryzie bardżo miernćy roboty. Da» 
lóy dołaczony iest wyciąg z Gazety Zantskićy, 
względem uczynionych , odkryć w awaliskach 
świątyni Appolina na górze Codlłius w Arkadyi; 
jest to fryz 96. stóp długi a a wysoki, w którym 
53. fiigur wystawia walkę Amazonek z bohaty- 
rami, greckimi, a 47. innych , ;bitwę Centaurów 
i Lapitów na weselu Piritousa. 
Na czele zbioru tego umieścił tłamacz przed- 
mowę; iest on z liczby tych którzy pochwalaia 
zķupienie świątyń greckich uskuiecznione przez 
Lorda Elgin; widzi on w tém. iedyny sposób 
zachowania tyłu dzieł sławnych. Jest to bez 
watpienia powód bardzo usprawiedliwiaiący i 
zmocniony téraźnieyszémı zaburzeniami Grečyi; 
ecz te cząstki wielkich pomników zawsze wiele 
utracą przez zmianę mieysca: iuż to nie to świa- 
tło, nie ten widok; te ódosobuione sztuki Zo- 
stawały w stosunku zinnćmi, a wzaiemna hár- 
moniia pódwyźszała ich wartość. Lecz pocóż za- 
le nadaremne.— Artyści i uczeni będą musieli 
na przyszłeść podróż swoię do Grecyi w Anglii 
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rozpoczynac— ; dzięłko ninieysze może im służyć 
za przewodnika. Jako osobliwość tegoczcsnych 
dzieiów wspominamy tu, że uchwałą Parlamentui 
cały ten zbiór Lórda Figin za 1 „300.000. franków, 
zakupiony i w Muzeum W. Brytanii złożony zo- 
stał. Uchwała ta przynosi zaszczyt Rządowi an- 
gielskiemu. Smak do nauk gruntownych, który 
wiek nasz cechuie, zapewni powszechny oklask 
Rządom które częśc dochodów "publicznych tak 
godnie obracaią. Naypotężnieyszym monarchą bę- 
dzie w przyszłości ten, który rządzić będzie ma“ 
rodem nayoświeceńszym; a ubieganie się 0 taką 
potęgę nie będzie ludzkość nic kosztowało. 


ah 
KRONIKA LITERATURY NARODOWEY, 


L. NOWE DZIEŁA. 


a) z druku wyszte: 


63. Rocznik Towarzystwa Naukowego z Uniwersyte- 
tem krakowskim połączonego. Tom VII. w Krako- 
wie 1822. (z Tablicą) w Śce str. 467. | 
64. Krótki Rys Logiki wraż żićy historyą asioi 
przez Józefa Em: Jankowskiego Oboyga Prawa i 
Filozoni Doktora, Professóra Filozofii w Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim, Członka Towarzystwa Naus 
kowego Krakowskiego. w Krakowie w drukarai 
Akademickicy. R. 1822. w. Śce. str. 217, 

65, Eutropii breviariam Historie Romanz. Z uwa- 
gami.:  historycznemi i; grammatykalneini oraz slor 
wniczkiem obiaśniaiącym ważnieysze. wyrazy do 
tłumaczenia. Dla użytku szkolnćy młedzieży przez 
Edwarda Walentego Kainkę. w Wrocławiu u Wil- 
helma Bogumiła Korna. 1822. w, Śce. str, VIII. 
i 224. 

66 Skąpiec komzdya: "Moliera w pięciu , aktach. Tius 
maczona wierszem przez Fran. Kowalskiego. w War- 
szawie nakladem N. ONE 1822. w 8ce, 
str. 166. 

7. Dumania poety, Alfonsa de Łatmattine. Wolny 
przekład Dominika  Zisiechiego. (Godło) Ab Jove 
priacipiam .... Wing. oo w ‘Warszawie _ nakładem 
i drukiem N. Gliicksberga. 1822. w Be. str. 108, 
68. Smutne wspomnienia mieszczęśliwego Kazimierza. 
Wydane przez A. P. ( Godło) Quum repeto noc- 
tem, qua tot mihi cara reliqui, labitur ex occu- 
tis nunc quoque gutta meis. Ovid. — w Warsza- 
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w 1208, Stra: FG ne " 
EW) z druku Wy psia 
w Warsia ae EN" biati. 


„Dzieiów powszechnych Jana Millera, ksiąg XXIV.— 
iy Dzieło tłamaczane 2 niemiśckiego.— ` Przydane bę- 


NEURKUW, r 


; dzie życie;! tego: sławnego dzięiopisaj i. przypiski |, 


- wyjęte, 2.080 „pękopisinów,, którę tłumacz.. (znaydu |, 
, daiaey:: „się, teraz w Anglii), przeglądał w Şrafuzig:i 
oo AGDGOĄ 


pe T wIKDÓŹOŚCI O UczonYcit+ „e 
35, “Dwa” i4. Kwietnia b r. przybito. poblicznie w 


- Lipsku dyplomaia, mocą 'których Wydział * filozofi- i 


> czy | Uniwersytetu '|tamteyszego, Xciu Karolowi 
Jabłonowskiemu z Ostroga, po ukończonych aka- 
dęmicznych kursach. „i examinach, i domowemu na- 
uczycielowi iego Pulkownikowi Puitrich- ő- Lusma 3 
stopień doktora "Filozofii khorioris causa. 'udziolit, 


tv? 


36. Donoszą nam z Wilna iż Rektorem Uniwersytetu |: 


Ę: ma bydź mianowany honorowy iego ONZ Fil. 
Doks, Radca Nadworny, Joret twardowski.* 
ko PISNA - ZERTODECL Nor dO IE GA 


Astreax Tom 11.— Treść Nru Š — 1 ) List, obywatel- 


3 „ski. do Redaktora. w przedmiocie kyedytu — 2.)0 du-- 
chu stowarzyszenia pod wszystkiemi względami in |. 
teresów spółeczności; . wyiątek z dzieła Alex, de. La. + 


borde. — 3.) Poezye iednego z żyiących poetów 


naszych.— 4) Listy o literaturze naszćy. Wyimek| 
Pyesa 


„2% listu wykazuiącego. „uchybienia Stan. 
przeciwko naturze ięzyka polskiego. — 5) Dzieie 
współozesne.. Obraz polityczny Turcyi euei 
Francyi, "Hiszpanii, Sardynii, Szwecyi i Norwegii, 
6.) Opis zamachn na życie Napoleona w Schónbrun; 
wyiątek 'z dziela X. Pradr pod tytułem: Europa i 
Ameryka,— , 7) Doniesienie. iż z Nrem , 3. Astreż wla- 


ściwy, porządek, „peryodyczny. tego. pisma ustalony i 


będzie, » . to iest iż 15 i żo dnia każdego „miesiąca 
ieden, Ner wyydzie. $- 

Astrea. Tom I.— Treść Nru M— 1.) Uwągi nad 
Wilnem pod względem naukowym i filantropicz- 
nym, oraz ustawy nowego Towarzystwa, zawiąza. 
nego tamże w celu wspieranią ubogich uczniów. — 
2.) Wyimek (prolog) z Tragedyi Kołlina pod ty- 


tulem Regulus, przekładu Hier. Kalińskiego.— Dwip 


bayki Wład. Mniewskiego.— 3.) Czy stronnictwa 
polityczne potrzebne są Monarchii konstytucyynćy?— 
Wyiątek z dziennika przez Buchkoltza wydawane- 


Jays“ Polska. Treść Nru IIL.— (May).— XXXV. 
‘pisanie 'Pöprawionéy ` i przez doświadczenie wypro- 


go w Berlinie. „4 Historya życia i dzieł J. 3 
Rousseau. —, 5.) Życie prywatue i polityczne Lucy- 

dia Bonapartego. Oddział drugi. — 6.) Charaktery= 
styka Niemców, Francuzów, Anglików, Młochów), i 
Hiszpanów, + dolączeniem uwag nad charakterem 
Polaków. 


Däi 


£"bowanćy' olcjarni, z szczególnym względem dla tych, 
(którzy poprawę takową w swoich olejarniach bez 
pomocy biegłych zaprowadzić zechcą; z rysunkiem. — 

, XXXVI. Rozprawa oceniaiąca wszelkie dotąd zna- 
ne sposoby zachowywania przez kilka lat' zboża 

„w ziarnie (ciąg dalszy) z rysunkiem — XXXVII. O 

„ wyprawianiu czerwonego i żóltego: safianu w Astra- 
chanie.— XXXVIII. O resorach okrągłych przy 

` powozach wynalazku P. Reichenbacha) z rysunkiem. 
XI. Opisanie nowo odkrytego sposobu wyprowa- 
dzenia z mieysc zamkniętych wilgoci i szkodliwego 
powietrza za pomocą fizycznego przyrządzenia, z ry- 
sunkiem— , XLI. Opisanie aparatu do gotowania w 
beczkach drewnianych wielkićy ilości wody, z oszczę- 

„dzeniem opału; z rysunkiem. — XLII Nagrody ogło- 
szone : przez Towarzystwo zachęcaiąee przemysł kra- 

„jowy. 'we Francyi.—' XLII. Spis patentów na wy- 

nalazki w anglii od dnia 23 Sierpnia do 20 Wrze- 

śnia r.1822 wydanych.— XLIV. Modna bryczka 
warszawska na resorach; z rysunkiem— XLV, Ro- 
zmaitości politechniczne, — 17) Syrop z krochmalu 
pszennego. — 18) Zachowanie cytryn,— 19) Atra- 
ment do znaczenia bielizny.— 20) Drugi przepis, —— 
ar) Sposób wybielanja zżolkłey przez stąrość lub 

' zapranie Bielizny Inianćy ,* konopnćy, lub bawel- 

| miaaćy, który zarazem służy do pic re iey z 
plam.— 

Pamiętnik Wi iy sthos hiriz Treść Nra 6.— 1.) Lubor 
Ballada `z powieści! lundu “przez 1. Zalewskiego — 
2) O Elegii, przez;K, Brodzińskiego ( ciąg dalszy ).— 
3) Poiedynek "Każanowy z Branickim '( dokończenie). 
4) O poprawie moralnéy winowayców w więzieniach 
przez F. Hr. Skarbka— 5) O prawodawstwie ( z nie- 
miéckiego przez Feuerbacha)— 6Nowe doświadczenia 

i uwagi nad krwią i ićy dzialaniem w rozmaitych 
obiawieniach Zycia. — 7 O skutkach krążącćy elek- 
twycznóści w lańcuchach Wolty „ ( ciąg dalszy ) — 
8) Nekrolog Sebastyana  Porębińskiego* przez ZA 
G.S.— 9) Tabella meteorologiczna "na miesiąc 
Kwiecień, le 


KORRESPONDENCYE. 


(W przekonaniu że ogółne awagi nad Literatura tes 
raźnieyszą, bezkorzystnémi dla,niéy bydź nie mogą, 
umieszcza Redakcya następuiący wyiątek z listu pi- 
sanego przez Literala zamieszkalego” na wsi. Ja 


Zbyteczne ubieganie się za pięknościami iest 
zródłem dwóch wielkich przywar, rodzi bowiem 
przesadę i uderzaiącą dziwaczność myśli iowy+ 
słowienia. Są to dwie wady, które szczególnićy 
prace młodych pisarzy, piętnem niepoprawności 
cechuią. Naturalna ‘iest rzeczą że piszący stara 


się o szczytność, lęka się aby mu niezarzucono. 


oschłości i braku siły.: Stąd: pochodzi iż wpada 
w wadę ugruntowana 'na' pówszechnem prawi- 
dle Że: mea: żż: 
W świetnym przedsięwzięciu świetnie iest i upąść 
Myśli iego uderzaią piękną postacią, lecz po- 
stacią zwadną, która po krótkićy chwili tryumfu 
upada pod krytyka zdrowego rozsądku i gustu. 
Upodobanie. w. tworzeniu nowych - wyrazeń 
przyprawia „także. dzisieyszych -pisarzy '0: iakąś 
dziwną nienaturałność. Są którzy 'rozumieią że 
poezyą na. poetyczności wyrażeń iedynie śię za- 
sadza, i temu mylnemu względowi poświęcaią 
naturę, właściwość oyczystego ięzyka; a często 


nawet i grammatykę. Lecz naygłównieyszą czę: 
ścią poezyi, są obrazy czyli: myśli; wysłowienie 


zaś iako farby uważać należy — a jak. w malar- 
stwie obraz którego koloryt tylko iest piękny a 
pomysł utworu słaby i niedoskonały, niema isto- 
tnćy wartości; tak i w dziełach pomysłowćy treści 
niczem iest nowość i poezya wysłowienia, bez 


wewnętrznćy. poeżyi. Utwor taki przyrównać się | 


może do. skieletu przybranego w.piękne acżkol- 
wiek nie właściwe szaty, a pisarz do człowieka 
który się nadyma dla wydobycia głosu. z drobnéy 
piszczałki. 
Żebym iaśnićy wytłąmaczył i dowodnićy ọka- 

zał pewność postrzeżeń moich przytoczę „tu dla 
przykładu wyiątek z wiersza iednego z lepszych 
poetów dzisieyszych w: 1 Numerzę Astrei- umie- 
, Szczonęgo: e ADE 

A Aluste nie czqstym biczem nagli rolnik woły 

y Spokoynie odpoczywa, pracuie wesoly, 


——— mon Z 


Potrzeby, 'z płotłaćy przodków wydobyte ziemi 
Na wygody zamienia z rodaki mieyskićmi; ` 
Z wzaiemnych prac wzaiemny krzewi'się ażytek 

J w kolebce dostatku, kolysze się zbyłek. 

W pićrwszym zaraz wierszu spotykam la iviem: 
Nieczęstym : biczermę—. Wprawdzie użycie ónego cżyni 
to wyrażenie mnićy pospolitóm;'" lecz! iest nie- 
potrzebne, bo’ przetworzony ` przytiiotnik “inógt 
bydź wybornie przez przysłowek zżaśtapiohy, a 
popędzanie wołów nie iest tak Szczytna; myślą 
żeby dla ićy. wyrażenia, używać „zwrotów na 
obcym ięzyku zdobytych. molty bad 
~ Trembecki w-Sofiówge: podobnego 
datinizmw oeta JI „050 J)-x- ti i \ 
< Żywy,” siódmym” prźyktadóm” wstąjit *iędzy miry « 

Taz użył go zręcznie i z korzyścią bo Tównie 
pięknie innym zwrotem wyrazów wytłumaczyć 
się nie mógł. Zręczne naśladowanie „obcego ję- 
zyka, dozwolone i užyjeczne ieai guy może, zAstą- 
pić wyrażenie nasze dlugie i do poez yi niezda tne; 
tak n.p. Piotr Kochanowski” w” przekładzie Or- 
landa“ szalonego ; opisuiąe konaiącego' rycerza , 


„dopuścił się 


CJ 


z którego wszystka iuż krew wypłynęła, nieżwy- 
kém mówi wyrażeniem *) 
« Pada, „wszelkiży krwie próżny... po” 


: iii btieil (k —fożsei 
- Opuszczając dragi wiersz, w którym wprzódby 
może rolnik powinien pracować a potćm spoczy- 
wać, przeydźmy do dwóch średnich : 
« Potrzeby, z plodney przodków wydobyte. ziemi 
« Na wygody zamienia 2 rodaki mieyskićmi: <; 
"Tu' znów mamy śmieszną nienaturalność wy- 
rażenia. Któż potrzebę wydobywa “z ziemi ? któ- 
ryżby rólnik chciał ziemię uprawiać gdyby za- 
miast owoców do zaspokoienia przyrodzonych 
potrzeb służyć mogących, nowe potrzeby 2 niéy 
wydobywał? Lub czyliby mieszkańce „miasta 
chcieliwygody swoie z kimkolwiek „ma potrzeby 
zamieniac?, W żadnym ięzyku a tém bardziey w 
polskim nie uchodzi podobna śŚmiałość. , x 
s) Przykład ten zdaie nam się niestósownym. Próźny czego 
nie iest wyrażenie niezwykle; używali go dobrzy 
* pisarze pfzed i po Piotrze Kochanowskim. (R) 


- 


Wybrałóm o umyślnie: te : sześć /'wietszy za przy- niając= Do APES drugich zwłaszcza przypad- 
kłdd, dbymcokazał, że: teńże sam autor w dwóch |ków mnogie wcisnęły się nadużycia; i tak w 


ostatnich do prawdziwćy podniósł się szczytności. 


« Z wzajemnych prac, wzajemny krzewi się użytek, 
Jwkolebce dostatku kołysze, sią zbytek”? 


Przyznay sam-czy ostatnia. myśl mogła bydź 
pięknióy i szczylnićy wyrażoną ?P— To dowo- 
dzi, że nayzdolnieyszy talent łatwo się uwieść 
może chęcią błyszczenia i przekroczyć delika- 
tną granicę która szczytność od PO: od- 
dziela. 4 „e ry 

Szczytność bowiem nie zależy na uderżają- 
cych frązesach, na wyszukanych śłówach am na 
tém wszystkićm co łacinnicy ornamenta ambiti- 
osa nazywają tem mnićy na bezustawnćm cd- 
rywaniu wyobrażeń, lub rozmaitych figurach wy- 
mowy; lecz nayczęścićy na szczęśliwym. zwrocie 
naturalney myśli i na zręcznóm dobraniu i u- 
kładzie wyrazów. Taką właśnie pięknością ce- 
chwe się ostatni wiersz. przytoczony; takićm 
iest np. wspomnienie o Dąbrowskim w znanym 
wyiątku Ziemiaństwa polskiego. Takiemi wiele 
mieysc w Osińskiego i Koźmiana odach. 

Życzyć potrzeba w ogólności, aby pisarze na- 
si więcćy naśladowali jędrność wyrażenia i mia- 
rę poetyckićy szczytności Trembeckiegó,' niżli prze- 
sadę i nienaturalność w wielu mieyscach nicpo- 
prawnego Naruszewicza. RA Sz 

Wziąwszy przed się udzielić ogóle postrzeże - 
nia nad bieżącą Literatura omaszą, nić mo- 
gę w tym mieyscu ominąć ićdnego jeszcze błędu 
wlasciwego wielu piszaeym. i 

Brodziński wpięknóy *rozprawie 0 klassyczno- 
ści i romantyczności słuszną czyni uwagę, iż 
w polskim języku jedno sgllabne partykuły ro- 
znym wyrazom dodawano, wybornie posłuży: 
mogą do określenia i odcieniowania obrazów i 
myśli. Cheiwi korzystania” z tego” przymiotu oy- 
czystey mowy nowsi pisarze, niepómńł częsta 
ua iéy naturę i właściwość, dowolnie igraią sobi 
z przyimkami, 'dodaiąc ie niezwykłym sposoben 
do rozmaitych wyrazów, lub odrzucaiąc od tych 
które bez nich nigdy używanemi niebyły, lul 
nakoniec iedne ną drugię bezwzględnie zamie- 


# 


wielu R zamiast wyrazu zasłonić zoba- 
czysz słonić, zamiast posępny sepny, zamiast o0- 


tuche ; w kim położyć ołuchę założyć , zamiast 


przestrzeń. rostrzeń, w innych znowu  zupełme 
dziko | przetworzone iak np. w wiersz: 


« żę iéy podały na prog wyklękniony.” 


- Przebaczyłbym podobnym nowościom, gdyby 
niepozbawiały ięzyka naszego wdzięku i logiczno- 
ści.— Tak n.p. wyraz posępny złożony z partykuły : 
po i sępny naturą składu swojego oznacza iuż 
zasmucenie się podobne do ponurości  sępa, 
zasmucenie się iak sęp, czyli po sępie, posępie- 
nie się. Nie można tego wyrazu i iemu po- 
dobnych rozkładać bez obrażenia piękności bu- 
dowy ięzyka polskiego, każdy to czuie'że wyraz 
«sępny» jest tyłko czczóm brzmieniem. 

Nie chcę się szerzey w tey mierze rozwodzić, 
lecz iako prawdziwy miłośnik Literatury, nicze- 
go więcóy pragnąć nie mogę nadto: ażeby . który 
z mężów biegłych w narodowym języku, znający 
przytćm znakomitsze gałęzie słowiańskićy mowy, 
zajął się ułożeniem  filozoficznóy - grammatyki 
polskićy, "przez  cóby: piękność “mowy : naszéy 
wykazaną a natura ićy i właściwość . dostatecz- 
niey odkrytą została. Zdaie się, iżsieżęli u- 
czony Linde, ile mi wiadomo, naybiegleyszy zna- 
wea , słowiańskich dyalektów, nie przedsięweźmie 
tey pracy równą chwałę dla autora iak języke- 
wi korzyść przynieść mogącćy; Jozef. Mroziń=' 
ski. który Ay nowóy gramityce języka” polskiego 
dowiódł zaszczytnie ile zdolny test zgłębiać tay- 
niki mowy naszéy, wierny  przyrzeczeniu swoje- 
mu, z niemałą sława dla” siebie dzieło to 'wyko- 


naćby, AUY 

„Wtenczas może pisarze nasi hamowani '102- 
biorczemi względami, zapatruiąc się przytem ña“ 
ntorów, “złotego; wieku Literatury polskiéy, 'nie 
tak. często popadaliby w błędy niewłaściwości ł 
przesady. 


L. 


$ 


s Petersburha | Maja 18351" 


Cesarska Publiczna Biblioteka (niegdyś Zału- 
skich) d. +, maja r- b. znacznie pomnożoną 70- 


stała sprowadzonemi z Pekinu dziełami drukoa| 


wanemi | landźuz 
niemniey mappAmi, planami i t. d. które, z OR 
jecenia dyrektora téy biblioteki Taynego Radcy 
A. Olenima zakupił i przysłał znayduiący się przy 
Rossyysko-Cesarskićy dnchownćy missyi , Archi- 
mandryta X. Piotr Kameński. Ten mczony maż, 
będac pierwćy lat kilkanaście w. Pekinie, razem 
z P. Zipowcowem (gazet. Lit. str, 150) Przy tóyże 
missyi duchowneyj w zawiadywanim Ces, kolle- 
gium spraw zagranicznych, i wydoskopaliwazy się 
w języku Ghińskim, ułożył w nim dokładny. slo. 
wnik; r. 1818 powrócił był do Petersburga, przed. 
stawił tę ważną . pracę swnię Rządowi, który 
wyznaczył dosyć : znaczną  summę . na Wz 
drukowanie stego „dzieła za,. pomocą Litho- 
grafii. Ta robota pod dozorem Barona Szylinga 
daleko “uż postąpiła i spodziewać 
bedzie iedyną w swoim  rodzaiu. 
chcąc zupełnie oddać się 
swoićm znayduiąc stan duchowny. .za naysposo" 
pnieyszy do tega szlachetnęgo zawodu, a 
czył życzenie swoie wstapić,do zakonu., (Złożył 
urżąd -radey kollegialnego, „a „przyjął skromne 
powołanie mnicha, potem wkrótce zaszczyco- 
ny został godnością Arehimandryty (Opata), Mo- 
nasteru Grecko.: Rossyyskiego przy, Cesarskićy 
/Missyi w Pekinie iw roku 1820 z nową missyą 
do dworu (Cćsarza Chińskiego. ( Bogdy-chana ) 
wyiechał z Petersburga i tam się aż dotąd znaydnie. 
"Ta missya, podług Etatu d. 4. Sierpnia r. 1818 
składa się z dziesięciu osób 1, Archimandryty, 
2. Hieromonachów, 1 Hierodyakona, 2 sług ko- 
ścielnych. 2ch studentów „dla uczenia się po chiń- 
„sku i zgo „Doktora.  Odbierą rocznie nà” titrzy- 
manie się, Oraz. na kościelnę i ine, potrzeby 
od dworu Rossyyskiego rubl. sreb.” 16,350" €zyki 
890 funtów = 16; pudów śróbra. “Oprócz tego 
dwór Chiński dodaie ze skarbu swego co rok 
rub, sr. 855. kop, Bo i co 3 lata na suknie rub: 


gr, 472. kop. 50 i ordynaryi rocznóy ryku 24. 


X. Kameński 


U 
p * 


m. 


się każe, zi 
naukom i w sumnieñiuj 16, Dwie.. mappy tegoż. państwa 


oświad-|| 


z Zi 


( 316 ) 


| padów. - (Archimandryta na. swgią osobę: ma co 


rok pensyi od: dworu Ross; r..śr: 3000, od Chiti- 
skiego r. s, 12r 1 i co'3 lata'na suknie r. s. 90.)— 
Z dziet wyżwspomnionych ważnieysze sa nastę- 
puiace: ` e m zutywók e,  CJEL 


w ięzyku  Chińskim i Mandźarskim, |. Dzieie Chińskie w”mandźarskim języku,” to- 


mów 12, 

i NTS PRTYCE à ri rii WODZE 
2. Historya podbicia Dżungaryi w Chińskim i 
"<A" "SLAM 


" Mandzurskim ięż: tomów .24. 7 


z 


3. © pochodzeniu Mandżurskiego narodu to- 
mów : r8. r AA mi TERS] 

4. O zawoiowaniu Ghin przez Mandżurów, to- 
mów 2. : a a E Oni 


5. Encyklopedya, czyli zbiór nauk. Ry: 
6. (Kalendarz z. częścią Jeogiafii' 1: Statystyki. 
7. Podróż. na zachód,.tomów 2 dy seal Torn 
8. Podróż do Rossyi. (To dzieło jest na 

rossyyski ięzyk tłumaczonej, 0% %% 
9. Chronologia. POSTA T 
10. Słownik., Kan-gi-dzy-djań: ''Tomów 645»: 
11. — w dwóch ięzykach mandzussky, i mongolski. 
12. — we 4. ięz,, mandzurskim, ;mogolskim,, ty-. 
Ę „ betskim i chiuskim. > ©... 
13. Obrządki Szamańskie 'vóligiyne, *ż figurami. 
14. Rozkazy obyczayne” cesarzów! mińskich Tvor 

i mandzurskich, : omów to. = = 

15, Atlas Państwa, Ghiúskiego, ze 


rytowane na 
drzewie, takiż Plan stołecznego ` mia“ 
sta Pekmu. Obraz kali niebieskićy' i 
'ziemskićy i 2. Tablice Encyklopedycz. 
a „1e,.2 których iędna. pa, 8. arkuszach. 
_ Zato; wszystko, za innych dzieł 10, i za. upa- 
kowanie zapłacono 290. łan, *) czyli 25. funt, 
sróbraz=q. assy+ 2560,., ad 

Do zbioru podobnych. Pamiętników iak; Niem- 

e È e, 2 ż AOS 0 DGA 
cewioza jest tu niemałe zródło w Bibliotece pu- 
blicznéy i w Metryce polsko-litewskićy, a nawet 
i w Archiwum departamentu spraw‘ zagranicznych 
w Moskwie, które +$.: p:  Bantysz „Kamieński do- 
kładnie opisał, i w kilkunastu foliantach Rządowi 
zostawił, ‘Miałem ie nieiaki czas w moich rę- 
kach., Znayduią się teraz Historyografa Karam- 
zyna, który dziesiąty Tom swoićy istoryi rós- 
$yyskićy w rob. ma skończyć i do śmierci Cara 
Paboówia doprowadzić. Pięć. wielkich ksiąg tego 
opisu: zapiykają „w sobie same. senpi dworu 
rossyyskiego z polskim., $ip, BA O O 
ixj Moneta Ghińska: 1, łana =8; złotników = 34 
PS życ 2 EE 


| funt. 1004 


ideo g: fantet siłamys=4 55072 


